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P I E S  N P I E R W S Z A .

o ź e  Parnasu ! wy Cory pamięci! 

Dziewięciorakim wydane pomiotem, 

W asz  oddech ikoro człowieka poświęci 

W zbiią się zaraz Pegazowym lotem 

N a  owo mieysce gdzie się Termes kręci 

Troiftym w górach cofaiąc się zwrotem 

A  gdy Thefsallę krzysztaiami zmuszcze 

Świętych gtow ftroie wyraft&ią bluszcze.
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P o zw ó lc ie  wielkie Panie Helikonu 

Połknąć kropelkę Kaftalikiey krynicy, 

Wśrzód silnych modlitw niikiego pokłonu 

Do Piereyfliiey przychodzę Stolicy 

Oto iuż idę do Bożego Tronu,

I  tłukę czołem prog waszey Swiątnicy. 

W y  mnie natchniycie a ia wasze tchnienie 

Uczuwszy w  sobie takie zacznę pienię.

I  tak zacząwszy mógłbym kończyć dali, 

Kiedybym Bogów opowiadał sprawy 

Lub Bohatyrów co światem władali, ' 

Jdąc rozlicznym gościeńcem do sławy, 

T ak  niech ci piszą ęo dzieie zmyślali 

Chcąc dać nauki św iatu ,  lub zabawy 

Lecz prawda niechay rzetelnie się pisze 

I  ia tzetelnie głoszę sprawy Mnisze.
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N a d s z e d ł  też przecie o w dzień pożądany 

Kiedy się miała zacząć Seymu rada, 

Zgromadziły się przewielebne Stany, 

Wszyftko' co tylko ie ,  p l ie ,  i włada.

Opaty,  X ie n ie , M atki,  Gwardyany,,

Wszyftko to w  krzesłach Senatorfkich siada, 

Reszta o pierwszość by sporu nie wiedli 

M nichy, z M niszkam i, w pomieszaniu siedli.

A  by zaś rzeczy porządnie się działy 

Naypierwey tedy rugi nakazano,

Panny Prezeutki uftąpić- musia ły,

Na.w;et pod&ciwe Cbarytki wygnana 

Zgodnemi głosy ftany powtarzały,

iź  sprawiedliwie mieysca im nie dano, 

Choć maią cnoty co świętemi robią, 

j^ecz tych nie maią które Mnichów zdobią.
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1  o gdy się flało znowu trudność nowa,

Kto tym obradom naczelnikiem będzie? 

Zgadza się na tó większa zdań połowa 

Iźe pleć ¿eńjlla ten urząd posiędzie,  

Dowodził nayprzod Przeor z Jędrzejowa 

Z e  Ołobocka w  naygodnieyszych rzędzie, 

Lecz  Ołobocką gdy ikromność uięła,

Z a  Sandomiriką tak mówić zaczę ła :

Ą* O s ° ^ ° 'e powiem niechcąc rzeczy drobjć 

„  Z e  wszyftkie  wzięła dary przyrodzenia 

, , Umie się rośmiać, słodkie oczy zrobić,

, ,  Zna wszyftkie tony ludzkiego weftchnienia, 

„ A  gdyby chciała wdziękami się zdobić 

, ,  I w  Przewielebnych byłyby zachcenia, 

„ A z  t e g o ,X ie n i  Sandomirika względu, 

w Marszałkowskiego warta ieft urzędu.
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j j T 0 przym ow ienie że obraża flany,

„  Xieni z Zwierzyńca ozwać się raczyli  

„  Od kogo iey to prym piękności dany,

,, Gdzie to wzrok słodki robić się uczyła,

„ A  to nie srogiź warte ieft nagany,

„  Ze się wśizód pięknych, piękną zwać ważyła, 

„ T e n  urząd proszę oddadź Humbelinie,

„  Bo ledwie źe iuź cudami nie słynie,

5>Jako (krzyknęła Marta pełna złości)

„  Ten urząd ma się dofłać Humbelinie? 

„M o g ą ź  bydź większe niesprawiedliwości,

,, Jak gdy mnie wartą ta godność pominie, 

„ A n i  teź zgrzeszę przeciwko fliromności,

,, Gdy powiem, dosyć moia cnota słynie,
f

„ D o s y ć  mam zasłu g,  zginąć raczey wolę,

, ,  Ą na obydw ie nigdy n ie  pozwolę«.
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/ ; P o k i i  ozwie «rę zapalczywa E w a ,

„  T a  Sioltra Marta roikazywać będzie? 

„P atrzc ie  iak sprosny zwyczay pycha miewa,

„  Ze siebie kladzi* w naygodnieyszych rzędzie, 

„ O t o  ta która cnotą się odziewa 

„  Ten urząd niechay Barbara posiędzie,

„ B o  Humbelina choć mądra, pobożna,

„  Lecz w rozmownicy nie bardzo oilreina.

Jako z pod dachu. wyruszo,ne osy 

Brzęczą niezmiernie i biią żądłami. 

Nabrzmiałe gęby, i opuchłe nosy 

Zawsze ich gniewu będą dowodami,

T ak  i tu liczne gdy powhaią grosy,

Wszczyna, się walka pomiędzy Siodram i,

Gdy każda ftrona ftrasznie się zaiadła,

Sioftra Brygida ty zachwycenia wpadia.
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A  Kiedy wpadła niechże tak zoOanie,

M y iść możemy do naszey powieści,
•• f
Czyż to ioź mądrym nie ma bydź kazanie 

Gdy się  w  nim Bayka Ezopa umieści,

W szak to powszechnie przyjęte mniemanie,

Ze toin ość cbociasz nie oczy, lecz pieści, 

Ezop baiarzetn, a Beda Doktorem,

Tak i ia trzymam z Oycem Promotorem.

T y m  zachwyceniem tak się pomieszali;

Ze inź zaczęto myśleć o ugodzie,

Oyca Rafała nawet zatrzym ali,

Bo się iuż chciał iść proteftować w Grodzie, 

Gdy wszyscy sw oie mieysca zasiadali,

W  tym Oyciec Bernard (łoiąc na odwodzie, 

Bernard co trząsał Cyftersćw Zakonem, 

Mądrym, bo grnbym odezwał się tonem.
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* okiź te będą hałasy i sw ary ,

„  B urze,  rozruchy, wrzawy, niepokoie, 

„ N i e  pczewifteź łaiki B oiey  dary 

„  ICtórą modlitwy pozyikały moie, 

„C ze k a y cie  w duchu nadziel i wiary 

„  W eszła  Brygida w  Niebieikie podwoie, 

„Z a p e w n e  że tam niezgorzey się sprawi* 

Czekaycie rychło , i co nam obiawi.

; > Ł eCi  na co czekać wrzeszczy Anaitazy,

„  Czyliż  nie mamy obiawienia Jana,

„ C z y ż  to Brygida iefl: Panną bez zmazy,

„  Wszyilkim tu łaika i moc równie dana,, 

„  A  to nie będzieź bez (łanów urazy,

„  Z e  czynność Seymu ieft zatamowana, 

„ J e ż l i  Brygida ma Ducha B ożego ,

„ O y c z e  Bernardzie i nam też niczego,
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P r o ie k t  Bernarda wielki i uczony,

Zawołał Marek od Gluchey Niedzieli:  

„M o im  dodatkiem będzie poprawiony,

„  Deputowanych byście wystać chcieli, 

, ;Czy duch Brygidy, szczerze zachwycony 

„  Aby roztrząsuąć dokładnie umieli,

„ A  nam przynieśli pewność z doświadczeni«* 

„ C z y  radzić , czyli czekać Obiawieuia.

Z n o w u  spor żw a w y  izba w  źamieszaniu,

Jedni proiektu Bernarda wotaią,

I  Aoafłazy dobry W innych zdaniu,

Łecz silniey Marka dodatek wspiera!%

Stanęło ha tym , iźe w turnowaniu,
*

Za Markiem większość kresek o g ła s z a j  

Kontente Sioiłry źe przecie Wygrały,

Bo za dodatkiem zawsze pbftawały.
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Jdą poważnym Delegaci krokiem,

Sioftra z  Braciszkiem w  poświęconej sfoize, 

A  źe  kto idzie około mnie bokiem,

T e wspacznych mniemań uczynić nie może, 

Owszem w  ogrodzie najmilszym widokiem  

Gdy się  mięszaią z Narcyfsami ro źe ,

I  to zakony niechaj nie obchodzi,

Iźe  ich okład powszechności szkodzi.

A  prawdę mówiąc to i  patrzeć m ifo,

K iedj to w pięknym __ dobrani orszaku,

Idą sprawować nieśmiertelne dz ito ,

A  wszyscy św ięc i, i  mądrzy bez braku, 

Któżby nie pragną! gdyby się  godziło 

B ydź w  tak wielkiego doftoieńftwa znakd, 

Idą, w  tym Przeor ftanąwszy na drodze, 

WroĆcię s ię  krzyczy zmordowany srodzy
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Straszna ciekawość co teź będzie prawił, 

Jakoż to nowe musi bydź zdarzenie, 

S iad ł ,  kichnął,  mrugnął,  kaptura poprawił, 

i  niby groźne rzuciwszy spoyrżenie,

To oo widziała Brygida obiawit ,

„  to wyraźne macie upomnienie,

„  Ze Marszaikowy doiloyność wysoka, 

■M W ionie należy Xieni z O ło b o k a „

P IE S N
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p i e ś ń  d r u g a :

I ) o d a y  to przecie w  zachwycenia bywać* 

I chód na chwilę do Nieba się doftać, 

M oiń a  Się dziwnym rźeczom przypatrywać* 

Można wewnętrzną widzieć ludzi poftać* 

Ani się kłamcom nie dać oszukiwać,

Co ia zapewne musiałbym tam zoftać,

A  chcąc mnie wygnać trzeba użyć pracy," 

T a k  mądrze mówił  Oyciec Bonifacy,

B a
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J a  zaś rzekł Jacek gdybym wszedł w NieBiosy, 

Śmiałbym się widząc wszyftkie głupftwa ludzi, 

Słyszałbym rożnie modlących się gtosy,

Ten pragnie z ło ta ,  ow się /karbem nudzi,  

Ten błogosławi,  ow przeklina losy;

Ja zaś którego iuż nic nie utrudzi,

Powinne Pauu odśpiewawszy pienie,

Mogłbyrrl się nazwać szczęśliwć ftworzeuia.

T a k i e  rózir.owy święte i uczone ;

Przerywa Raymund daiąc znać źe dzwonią; 

Biegną natychmiaft tłumy niezliczone,

Sioflry z hałasem, a Óycowie z bronią;

W tym  ftany ftrasznym przypadkiem ftrwożone,

I coż się ftało? na co te łzy ronią?

Ach Xieni Buflia pewnie w  mdłościach zginie; 

jeśli  ią Urząd Marszałkowy minie.
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J u z  to daremnie nieszczęść unikam y, 

Kiedy ieft takie urządzenie B oże,

Kraty w arow n e, i miedziane bram y, 

Zaiadłe kóudle nie ospale f lroże,

Tysiące ryg lów ,  bite z  cegieł tamy,

To wszyftko: czyliż zasłonić nas m oże ,  

Nigdy 4 pomimo niezłomne zawady, 

\Vnidzie nieszczęście truiąc. fwemi jady.

Nowy traf całą szczęśliwość w y w r ó c i ł , 

Jak ftara Panna gdy ią obiecany

Młody kochanek w dzień ślubu porzucił, 

Gorzkiemi łzami fkrapia serca rany,

Tak Xieni Bułka , wyrok ią zasmucił,  

Mdleie, upada , gdy zbladła jak chuńa, 

W padł mądry Norbert, i tak otwarł ufta«

tego Przewielebne ftany,
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przebóg! biada! Ktoź świętey osobie,'

„  K tóż krzywdę zrobił tak cnotliwey Pannie?

„ N i e  płacz!, masz przykład w nieszczęśliwym Jobie» -- 

ąt Masz przykład męztwa w podżciwey Zuzannie, 

„ T e  łzy za grzechy przydadzą się tobie,

■1t Bo się w  nich dusza kąpie iako w wannie. 

tJmilkł  i wyszedł w pośrzodek Klasztora,

P aiąę znad wszyflkirn łże  Sioftra chora.

N i e  tak Hamburikie prędko idą wieści,

Ktoreroi się lud cieszy albo trwoży,

Jako ten odgłos bo Klasztor nięwieści 

Nie uymie nowin, ieźli ni« pomnoży,

Zaledwie zbiegłe Sioftry cela mieści,

Ta życie z  twarzy , ta śmierć z ręku wróży,

Ta mówi kona, tam ta; iuż /konała,

W  tym się Miftrzyni flara odezwałą,
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Sioftry a gdzież też podziałyście g ło w y,  

Gdy żadna poznać nie może uroku, 

Woflęu z Paschału, wody Trzech K rolo w y ,  

To do praweg° niech przyłoży bo k u,  

Niech pile mleko lecz od czarney krowy , 

Nteeh dzievvięć razy oaklnie złemu oku, 

Niech iey koszulę przewrócą ną nice,

T ak  urzeczone leczą Zakonnice,

R z e k ł a !  ftało $ię: wftaie Xieni zdrowa, 

Zdrowa! a to co ? bo nie choro wata^ 

Fraszka Galeny, Hipokratka nowa,. v 

Warta by w Padwie Medykę dawała, 

Lecz  źe to był cud, większa Sioftr połowa 

Przyznaie ,  gdyż to Panna w Bogu cała ,  

Raz na dzień wódkę, d-wakroć piie k a w ę ,  

Z  piefliieai i kotkiem ma świętą zabawę.
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S k o r o  noc twarda dobrze ziemie zrosi,

A  utrudzone zaczną spać ftworzenia,

Spi mąż przy żonie ,  kmotr na łonie kmosi, 

I kochankowie korzyftaią z c ib n ia ,

Bo ieden zyfltał,  drugi jeszcze prosi,

Wszyftko ucichło, a w pośrzód milczenia^ 

Ci którzy gwałcą nocy p rzyw iie ie ,

Nie śpią U c z e n i ,  sowy , *i zlodzieie,

P o do bn a  cichość i tam panowała,

Bo wszyscy byli w wielkim zadziwieniu ,  

W idząc  iak ftraszna odmiana s i ę f ta ła ,

W  cudownym Panny JUeni uzdrowieniu, 

Choć mądrych rzesza przecię ogłupiała, 

Trwaląc dość długo w tęgim odurzeniut 

Prawdę zaś mówiąc: na rzeczy cudowne, 

M uszą oniemieć i uda wymowne.
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L e c z  nie oniemiał Remigi sążnifty,

I  ryknął głośno, teraz niech przychodzą, 

Sprośne W o lte ry ,  Rufse, Jansenifty,

Ze  cudów niemasz, niechże mi dowodzą,
• i, "

P o y d f ,  ogłoszę ten cud oczywifty ,

Będę w oiow ał,  chyba że się zgodzą,

Lecz nie,  muszę iść walczyć z mocnym duchepa, 

N ayprzoi dowodem, a wreszcie obuchem»

T u  znowu iako dzieci przywiązane,

Kiedy ich mili rzucaią rodzice,

Trudno utulić , pocieszyć spłakane,

T ak  za Remigim wszyftkje Zakonnice,

A  gdy ich proźby nie były słuchane.

Odważną Sioftra czyni obietnice,

I  zaraz zoftal u J/ięczen wielkiey la lk i,

■Oyciec Remigi sążnifty a płalki,

AS
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U c ic h ły  burze, kefiry iu i wieią,

Wszyftko na mieysca powraca się swoi«,;

Każdy  się cieszy pomyślną nadzieią,

Uwielbia pokoy, a przeklina bole,
 ̂ * 

Siadaią wreszcie za dawną koleią,

A  gdy w  ni weszły przewielebne rołe,

Zbliża się Xieni do radnego krzes ła ,

A że b y  lalkę z  Urzędu podnięsta.

nad kldrą Gaudenty pracow ał.  

A żeby  w czasie mogła matką zoftad, 

SzczęśliWey pracy Zakon- mu w in szow ał,  

Gdy »yfrza l  W ciele Serafina poftać, 

Jey sposób życia tak sioftry budował,  

łż e  Ie.y Xięflwo musiało się doilać, 

l  warta taka Xieni panowania,

Choć nie p ozw ala , ale n ie  zabrania.
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P a k a  to Xieni gdy siadła na Tronie, 

Grymas lecz święty uczynić raczyła , 

Uiąwszy laik? w przewielebne dłonie,

Z  ironu ua nifkość wspaniale patrzyła , 

Niezmierna radość w seymuiących gronie,

I  źe ią Niebios rada n aznaczyła ,

Ą  gdy ią sława zupełnie rozdęła,

Schyliwszy głowę tak mówić zaczęła.

C ó r k i  Syonu , Roszczki Libanowe,

,, Wy, żywe (ludnie, w y Konchy rodzące, 

„ T a r c z e ,  Ś wieczniki,  Jutrzenki wzchodowe* 

, ,  Morza Storaxy, Bursztyny dające, 

„ Ż y z n e  oliwy, wonie li l iowej 

„  :W y  ziem ie,  miodem i mlekiem płynące, 

„C zyftO  szmaragdy, głośne cnotą dzwonki, 

o  W y  woiuiące piekło Amazonki,
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L/ccz na coż światła Olimpu rachować, 

„ Z a s p y  Arabłkie  pod ciepłą Torrydą,

„ N a  co S cyll  Charybd przepaści gruntować, 

„A t o m y  świata prędzey W komput w nidą,  

* N a  ęo liść drzewa próżnie regeftrować, 

ń I  choćbym była Palladą, Temidą,

„ T o b y m  wolała krople liczyć w tnorzu ,

„ N i ż  twoie cnoty Swigty  Konsyftorzu.

ikt nie uwierzy co to kosztowało i 

W ykształtowanie  tak̂  rozumney mowy, 

Czterech Lektorów nad nią pracowało,

Sześciu Przeorów a nie lada g ło w y,

Sechł m uzg, wszyftko się ftraszuie mordowało 

B o ,  zanim przyśli do dzieła połowy, 

W y s z ł o  dwie beczki,  a głowy zagrzaną 

Skończyły przecie dzieło pożądane.
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P I E Ś Ń  T R Z E C I A
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A ia powiadam źe to głupiej. zdania, 

Twierdzić i e  Wino nie robi mówcami, 

N a  co gdzieindziey .szukać przekonania, 

Dzisieysza mowa z tylu pięknościami, 

Słusznie zawftydzi takowe mniemania,

Ja zaś rozumiem z Anakreontami, 

i. co potwierdza praktyk m ilio n y ,

Z e  wino z niemych robi Cycerony.
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N ie c h ż e  daruią Mędrce znakomite, ( • )

Którzy pisali dzielą o wymowie ,

Uyzrę ich czoła wieńcami okryte ,

Z a  pracą co się doikotialą zowie ,

Uyźrę posągi ich pamięci ryte ,

Lecz powiem iakie zdanie w moiey głowie, 

Oto nie czucie z myślami żywemi,

Lecz wino robi ludzi wymownemi.

T a k  trzymał Łukasz od wielkiey soboty, 

Kiedy nad mową siedział trzy tygodnie, 

Miał głos i gefta. Rhetora przymioty,

Mógł Marszałkowy odpowiedzieć godnie , 

Jednak siadywał w nocy do roboty,

W y p a l i ł  św iece,  lampy i pochodnie;

A  flioro wypił poitora antała,

Taka odpowiedź usłyszeć się dała.

Rozumieią się tu Uczeni ludzie. ęj. P. Franci• 

szek KarpiAJki, X.  Golańjki, X . Piramowicz,
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5*>ZginęTa Troia obronna wspaniała,

,, I Kamień nawet nie zoftał z Pergama, 

„ T a T r o i a ,  która sam czas przeżyć mia ła,

„  Dzieło Dardanów a chluba Pryama,

„ T y c h  ftrasznych nieszczęść przyczyną się fiała,

„  Helena owa "urodziwa Dama,

,, Tak,, źe  gdzie słała z Menelaem ło że ,

,;Tam Fauny ikaczą,  Ceres sieie zboże.

j j L e c z  ile szkody Helena zrobiła,

„  Tyle  pożytku ż ciebie Pani Ś więta,

„ J a  niewiem czy cię Kafsandra zrodziła,

„  Czyliś Judyty odwagą przeięta ,

„M in e rw a  czyli Pallas cię uczyła,

„  Zawsze twa wielkość będzie niepoięta, 

„P o z w o l  źe  wszedłszy w twych cnot Wirydarze, 

„ U r w ę  kwiateczek Światu pokażę.
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* * N i e c h  się z  Cyftersu chełpią Burgundowie*

„  Albo ; Norbertem MagdeburgOtie p ra w a , 

„ O t o  nie długo cały świat się dowie,

' „  Ze  Otobocka z  niemi rowno ftawa, 

„ F r a s z k a  są Królów, Seymów Marszalkowie,

„  Nasza nam szczęście * obronę d a w a ,  

„ W i e k u y ,  ia kończę żoftawtiiąc światu 

ti Na dziw, moc, świetność twego Maieftatu.

1  to się działo w  pierwszym posiedzenia,

A le  na drugie gdy się zgromadzili,

W idać iuż było wszyftko w poróżnieniu*

N a  dwie się bowiem partye dzieli l i ,

Ci nos Longina mieli w uwielbieniu.

O wi zaś oczy faeynta chwalili ,  

f a r t y i  oczu Mnichy się trzymały ,

Mniszki za nosem żywo obftawały.

. , / V . 4 ;  "  :
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P r a w d /  niech pozor nigdy aie zasrania.

Cnot/ się głosić nie godzi V  ubocz/.

Miły ieił obłok kiedy słońce zgania ,

A  w swoiey farbie niebo się zamroczy, 

Przyjemny Xięźyc śliczne gwiazd migania, 

W szyflko to mało , Hyacynta oczy,

Zrzodło roikoszy, piękności igrzy ik o ,

Gromada pieszczot, a wdzięków siedliiko,

to Hyaclntb grzeczny urodziwy,

Jak Panna młoda zawsze wymnfliany,

S k ory  w  pytaniach; w odpowiedziach i y w y ,  

Gdzie się p o ia w i ł , wszędy ucackany,

T d  wszyftko p ra w da ; lecz zarzut fałszywy, 

Który mu w pewnym piśmie był zadany,

_ Jakoby gdy pó korytarzach płynął,

Zefir igraiąc, kaptur mu zawinął.

. ____________________ C i

( * )  Monachomachii P itŚni Jl, S trofit X X X V ,
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-¿n o w u  wrzafl?', rozruch w  izbie nie słychany, 

Gdy krzyknął Przeor od Ciemney Doliny 

„ C o ż  się to dzieie Przewielebne ftany,

„  Już do oftatniey świat idzie ru in y , 

„ C z e g o  iuź czekać, po naszey przegrany,

„  Zginiemy wiecznie a to z wiasney winy, 

„ N i e ,  nie p o z w o lę ,  to przeciw naturze,

,* Męflia pleć ilarsza my zawsze na gurze,.

Jak le)*' kiedy go śmiertelnie poftrzelą’j 

Ryczy  Gaudenty i tłucze pięściami,

„  Czy liście w y to Przewodnią Niedzielą,

Ze byście miały przewodzić nad nami,

„  Do was należy siedzieć pod kądzielą,

„  Nie dysputować z wielklemi mędrcami,

„  A ia tu zaraz tę niesforność zgubię,

„ J a k  tylko iednę i drugą wvcznbię.

Są dwa Klasztory Cyflersów w Polszczę: Pallis 
Angeliccc Niewieści, V allis Umbrosce
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Q g n i e m  nie wodą chciał gasić pożary ,

O/ciec Gaudenty srodze zapalony,

T a  iego Mowa powiększyła sw ary , .

A  to tak bardzo; iż Seym rozdzielony,

Już się miał rozeyść; w tym Pafnucy ftary,

Za Spowiednika Mniszkom naznaczony,

Pogroził mówiąc: zuchwałe Stworzenia,

^ ie d ż c ie  że sprzecznym nie dam rozgrzeszenia.

L e c z  próżne prożby, daremne błagania,

Mniszki iak ikała co się z wiatrów śmieie, 

Zgodnemi głosy pragną turnowania,

Partya oczu miesza się i chwieie ,

Idzie więc turnus mimo obftawatiia,

W  tym rowność k re s e k : wątpliwe nadzieie,

T ym  Marszałkowa rozwiązała g ło sem , 

ę>to drwię z oczu, a ieftem zanosem.ł

C *
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Q  ty którego Muza nie zrównanie 

Śpiewała Mnichów Bohatyrfliie dzieła. 

Ciebie tu trzeba na opowiadanie,

Jak ftraszna wrzawa w izbie się zaczęła , 

przyszło do tego iźe  uszturkanie

Od Gaudentego M arszałkowa w z ię ła ,

A  gdy się eo raz w iększy hałas w szczyna. 

W szyscy wychodzą prócz Qyca Longina.

O fero p n y  upiór ta poczwara blada,

S m u tek , co ludziom człowieczeństwo b ie rze , 

£ aw sze gw ałtow pie do serca się w krada,

A  ftruw szy wewnątrz wyda się na cerze’,

Za równo Królem iak i  Chłopkiem  w ła d a .

T o  pełne trucizn iadowitych z w ie rz e ,

Ten to w ięc smutek co m ęfnych w o iow ał, 

Słabiuchne serca w  moment opanował.
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W  takłm—to  smutku b yły b y  «gubione. 

Lecz M arszałkowa mądry głos zabrała: 

„ C o i  w y sieroty bet Oyców, ftrąpiono 

,,  M ożecie czynić? iabym doradzała 

„ A by urodą, wiekiem zalecone ,

„  Poszły ich błagać to nadzieia c a ła , 

„ Id ź c ie  *  róbcie byśmy nie zginęły. 

Foseły i w  moment u ©yców ftanęly.

b r u n e tk i  były  ałe jędrney cery,

Co Przewielebni uważać raczy li,

Bo kiedy kleynot wezm ą Jubilery, 

Rzadko by w cenie powinney chybili, 

Juź nie pogromcy, iu i nie B ohatery,

L ecz zw yciężeni acha n akłonili, 

Zasiadły w  k o le , K lara po wefthnienin. 

M ówić zaczęła  w  w ielkim  przymiieniu.

C *
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9)  Braciszkow ie, Sioftrzyczki przychodzą,

„  S iebie wam samych niosąc na ofiarę, 

„Jedn i nas O yce, iedne Matki rodzą,

„  W szakże przez względy na miłość i w iarę , 

„ K łu t liw e  nawet M alżeM w a się godzą,

„  A  ieżliśm y iuż zasłużyły karę ,

„N ie c h  raczą Święci grzeszne ciało chłoftać, 

„A b y śm y  mogły w ^czyszczeniu zoftać.

j j l > e c z  pamiętaycie żeśm y was koch ały ,

„  Jakoż są] tego świadeftwa i zn aki, 

„W s z a k  wam te ręce pierniczki dawały,

„  A  po pierniczkach, i inne przysm aki, 

„Z apom niałyście cośmy w ycierp iały ,

„  Chowaiąc do was należące szpaki,

„ T o ż  można cierpieć od sw ych przyiacieli. 

„ W  tym się przytomni wszyscy rozbeczeli.
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J L / w o c h  nam te£ Mędrców wspominają d z ie le . 

Obydwu sposób myślenia iedyny.

Oem okryt zawsze z wszyftkiego się śm ieie, 

H eraklit płaczu znayduie przyczyny.

Lecz widząc ludzkie rozpacze, nadzielę, 

Z am ysły, rządy, ikryte, iawne czyny.

Nad całym świata naszego obrazem 

SmiaÓ się, i płakaó potrzebaby razętn.
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*  łącze i śmiechy należą do ludzi,

T e  d wie przeciwne w naturze w łasn ości, 

Z w ierz nie zapłacze choć się zmęczy, ztrud/i, 

N i się rośmieie w naywiększey radości,

A  gdy przeciwnych pafsyi mniey ich budzi, 

Jabym to mniemał cząftką szczęśliw ości, 

Co się mnie tycze , tedy wyznam śm iele, 

D am  za płacz krotki i długie wesele,

W  tym było zdaniu Oyców Zgrom adzenie, 

Zaczęli wszyscy ocierać z łez o c zy ,

U ftał płacz, ięki i smutne w efthnienie,

Każdy do miłey zgody ieft ochoczy, 

Powszechną radość i uspokbienie,

Gdy w tym Gaudenty krzyknął na uboczy, 

A ch  Niewieściuchy ia się z tąd oddalam , 

Zryw am  Seym  cały, na nic nie pozwalam.
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Jak ow Achillers zemfią rospalony,

Jdąc na ftraszne z Hektorem spotkanie,

M ial płomień w tw arzy a w zrok zailk izon y,

W ścitk łe y  zaś »złości po członkach rozlanie,

I miecz śmiertelny w górę w yniesiony,

Strachu, i śm ierci malował zebranie,

T ak  ieszcze większą ziadłością przeienty,

Szedł na plac boiu nasz Ó yciet Gaudenty.

W o ln y m  szedł krokiem , ale tak wspaniałe®, 

Zeby mógł nawet Herkules^ zdziw ić,

I  sam Mars srogi ftanąłby zdum iałem ,

Z e  m oże iemu rów n ych  ziem ia  ż y w i ć .

Każdy z przytomnych zoftal zkam ieniałem ,

Kogo spoyźrzeniem  swym chciał uszczęśliw ić,’ 

A  w tym głos wydał ftrafzliwie zuchwały,

Który iUaszliwiey ęcha powtarzały.

*5
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„  W ychodźcie* z wszyftkich czterech c2ęści świata* 

„ N a  d zid y, m iecze, p a lk i, i  siekiery,

.  T '
„  W ychodźcie/ niech was dzielna ręka zmiata,

„  Pod słow em , które fkładą liter cztery,

„  W ychodźcie zaraz próżna czasu ftrata *

„N ie ch  się co prędzey krw awa woyna toczy,

„  Uyźrecn kto lepszy, czy nos, czyli oczy.

iebie tu trzeba o niezwyciężony 

Rycerzu z Manszy, sław ny Donkiszocie;

I  Sanszo Pansa zoftaie W srom ocie.

W i.zak D ulcynei honor u rażon y,

_ G dy przyrtiowiono iey oczom i cnocie;

A  gdy przed wami drżał grzeszny i Św ięty * 

Przybądźcie/ zadrzy i Oyciec Gaudenty.

\
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, Juecz próżnie M uza Bohatyrovr wzywa«
> -A> --1- ^

T u  trzeba radzić Seym  zatamowany.

Daremna zw łoka czas drogi upływ a*

W tym  Delegatów w ysylaią  Stany,

D w ie pary Oycow poważnych przybyw a. 

Doktor Pankracy M ówca zaw ołan y,

D o Gaudentego dwakroĆ w ypił w pr2ody, 

tfotym w  te słow a zachęcał do zgody.

j , N i ë  zawsze t»luto z  czartam i w  E feb ie i 

,  tW ftrzęsa płomienia pełne M bngibele,

„ N i e  zawsze Charon płatny ptzy pogrzebie*

„  Nie zaw sze oschłe Tantala gard ziele , 

„ S a m  Kaukaz który m ieszkał głow ą W N ie b ie , 

„  S zed ł w taniec słysząc Orfeusza tfe lê ,  

„T y -g o rs z y  od nich i bardziey zaw zięty, 

,*N ie  chcesz pamiętać ż e i mądry i Św ięty.

)http://rcin.org.pl



A  ey piękney .m owy ieszcze nie dokończył.
' i  ■

Kiedy Bohatyr nadzwyczay zm iękczouy,
f  ■

W efthnął żałośnie kilka łez w ysączył,,

I rz e k ł:  zupełnie ieiłem  przeproszony',

Chcę iak nayprędzey bym się z wami złączył.

Szedł tedy ikromnie iuż zakapturzor.y,

O w  przed godziną Mars pragnący woyny, 

S zed ł iak- Baranek cichy i spokoyny.

chodzi natycbmiaft całe Zgrom adzenie, 

W itało na gościa takiego przyięcie,

Tu b o ia in , trwoga, a tam zadziw ien ie, 

N ie wiedząc iakie iego przedsięwzięcie? 

I gdy głębokie panuie m ilczenie,

N ikt się nie w aży na mowy zaczęcie » 

K let Co k a zy w a ł w Święta i N iedziele , 

W zn io s! się wysoko i głos zabrał śmiele.
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j ) N a p a l i ł  Ś w iata całego dzierżaw y 

„  Ognie zwycięikie niecąc Alexander,

„D o  óbii Indy i trakt uczynił krw aw y 

„  Idąc gdzie płynie zakrętny M eander,

„T a m  wygórował ikrzydłem  lotney sław y,

„  Kędy zgrąźony utonął Leander,

„ A  przecie Mocarz bW niepokonany,

■,f U m arł! ach ! umarł t i  ieft pechowany.

„ O  ariusz Perlkiey Sukcefsor Purpury, 

j, Dwakroć przegraw szy bitwę z Macedony^ 

„R u s z y ł ,z A zyi w oyfk Armatnych chmury,' 

Źbił Wschód, Południe, i Septemtryony, 

„ N i e  tak Gaudenty tafkawy i  natury, 

ń  P rzyszedł, niech będzie za to pochwalony,’ 

,i W itam  cię tedy, życzę iak życzyłem , 

i ,2 y i ,  w iekuy zd row y; ia mowę (kończyłem*
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S k o ń c z y ł  a Jzba okla/kamł brzmiała,

W  tym nasz Bohatyr gdy się z mieysca ru s z y ł,  

1 Powszechność czekać odpowiedzi miała,

I  każdy sobie coś usłyszeć tuszył,

I  gdy tak długo rzesza zadumiała,

On u siad ł w mieyscu ja gdy oręż /kruszył, 

Głośno odetchnął, głośniey leszcze z iw n ą l.

R az się ukłonił, dwakroć głową kiyy n ą t,.

J  dobrze zrobił, niech każdy piłnuie 

Roli, którą mn do uprawy dano,

N atura dary rozmaicie szafuie,

W ziętym  talentem zy/kiwać kazano,

H erkules bronią nie mową woiuie,

Marka bez broni zw ycięzcą nazwano,

Pilnuy swoiego nie wdaway się w czyje,,

K let niechay gada, a Gaudenty biie.

&
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i f z y s z ł ą  pokosu chwila pożądana,"

Owoców zgody kosztować zaczęto»’

Seytnowa Jzba w porządek przybrana» 

Skończyć obrady ftalę przedsięwzięto» 

N aypierwey sprawa ż roźnycb poselftw zdana» 

Potym ten proiekt do decyzyi wzięto»

A żeby miały podług praw natury,

K roy, Kplor, wszyftkie w eia i kaptury.

P ie rw szy  jtdefbns w dość długiey osnowiey 

R adził proiektu tego odrzucenie,

Lecz Sioftra Jda w słodko wdzięczney mowie, 

Chce mieć koloru pewne oznaczenie; 

M nieysża o kolor B eatrix  odpow ie,

Kroiu potrzebne ieft uftanowienie.

A  ia rzekł Oyciec Norbert rozgniewany, 

Kroiu z kolorem chcę wspolney odmiany.
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B i a l i  chcą czarnych, #zarn! są za białćm, 

Szarzy chieliby Rafowych odziani» 

Hermenagildus rozprawia z  zapałem» '

Głośno i iw a w o  gada Panna X ieni.

Proteiluie Się Jan głosem zuchwałemu 

G dy w  tym Gaudenty iuż idąć ku sieni» 

K rzyknął: przeklęte te chwile spokoyne:

„  Ja chcę matychmiaft ¿eby wydad woyrt*v

Ifo m b , fok, ża có, z Jakiego powodu?

W o ła ią  Wszyscy ftraszn ie  zadum iali,

C zy ś północnego Monarcha Narodu,

Bo ci bez przyczyń zawsze w o iow ali.

Kaprys sw oy maiąc iako grunt dowodu.

Okrutnie ludzi z ziemi wytępiali,

,,  Ja rzekł Gaudenty rozprawiać nie będę, 

fciWy głoście woynę, ia biorę kómńieńdę,

h f i ś N
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P I E Ś Ń  PI $ T A.

J S J l e  masz jak pokoy i te złote w le k ł, 

Gdzie w  ftałym szczęściu kwitnefy Narody, 

Każdy od broni uciekał d a lek i,

Do poiądaney pospieszając zgody:

Ż y li  bespieczni w pośrzód praw opiekł,

Na łonłe dotąd nie znaney sw obody,

Maiąc rząd, s iłę , czuiąc się w olnem i,

MogU się ludzie naawad szczęśliwemu
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K te d y  rzdew iały przyłbice i zbroie,

Ą  blaik był świetnym sierpa i lemiesza,

N ie pow iadano: to moje, to twoie.

Miała sw ą własność każda ludzi rzesza, 

f o  słodkim wcząsie, miłe były znoie,

N ie  znano tego co spokoyność miesza,

A  gdy człek z człekiem, K ray nie bił się z Krąiem, 

Ziemia dla wfzyftkich była tylko raiem.

L e c ?  ikoro w oyny zaczęły się krwawe^ 

Opuszczał każdy i dom i rodziny,

N ie dbał o trzodę i roli uprawę,

B o śmierci każdey wyglądał godziny, 

R ycerz co gonił równą wiatrom, sław ę, .

W ytępiał ludzi bez żadney przyczyny, 

p ia  sztuki ziemi albo bryły Złota, 

Kwitnetą zbrodnia, a ginęła cnota,'
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■Alę wróćmy się do rzeczy zaczętey,

W oynę i pokoy opiewaiąc dali.

Już wyszedł z Jzby był Oyciec Gaudenty, 

Przytomni tylko z żalem spoglądali,

A  idąc rzucał wszędzie wzrok zawzięty, 

Nakoniec wszedł gdzie Arbitrowie flali, 

I tam zobaczył między osob w ie la ,

Xiędza D ziekana swego Przyiaciela.

N i e  była nigdy tak mocno trzymana, 

W ychodząc z piekieł othłani głęboki,

Qd Orfeusza żona ukochana.

Nie tak prędkiemi unosił ią (koki,

Jako Gaudenty gdy porwał D ziekana,

W iodi go przez b ru k i, błota, i rynsztoki 

Szedł D ziek an , ale ftrasznie zmordowany, 

K lą ł Z iem ię, N iebo , Ludzi', i Niebiany.
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J u ż  go nakoniec do celli wprowadzić 

Lecz Dziekan k szcze  za'edwie oddycha, 

Gaudenty żeby słabości zaradził.

Da kwartowego porwał się kielich a,

Kielich choremu nie tylko nie wadził,

A le  iuż zdrowszy wdzfęczniey się us'miechąi. 

A  w tym Gaudenty gąsiora dobywa,

Nalawszy kielich, tak się doń od zyw a

j j i ^ o d e y  to tak żyć iak Przodkowie iyH, 

tl Ale minety te szczęśliwe czasy,

„D obrzy  do korda i kielicha b y li, 

f, Mladzi się chodzić wprawiali w zapasy,

„ Lepieyby było gdyby się uczyli,

„  W ypełniać dufzkiem, I robić hałasy,

„N ie ch  utrzym uie kto chce insze zdanie,

„ J a  do W Pana moy X ięźe  D ziek an ią
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•W yp it, i nawet kropli nie zoftawif,

C q gdy zobaczył Dziekan w zadziwieniu» 

W eftchnął, zapłakał, i pobłogosławił

Tak dokładnemu za zdrowie spełnieniu.

I  sam nie* długo kielichem się bawił, 

P łyn ęły chwile w słodkiem posiedzeniu, 

S zła  gęfta koley, a mądre rozprawy»

P y ły  obrazem uczoney zabawy.

■ I

I^ ayp ierw sza  była rożmowa o w in ie ,

Jle to z niego pożytków w y n ik a ,

O tym cokolwiek rodzi się i g in ie,

I  o przymiotach wszyftkich Zakonnika,

O Hydrach, Monftraęh, Nimfach, Apollinie,

O Syilemacie nawet Kopernika,

Gdy o tym wszyiikim gadaią spokoynie, 

Niebaczny Dziekan coś wm ieszał o woynle.
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Z a le d w ie  tylko usłyszał to słowo,

Ze  rw ał ęię zaraz Gaudenty z  zapałem ,

Co tQ zaw ołał wzglądaiąc surowo,

I  ty ź  w spom inać w oyoę iefteś śm ia łem ,

O zły człowieku,, o niebaczna głow o,

C zy nie wiesz co ia w w ojnie  dokazałem. 

Już (o oftatnia zbrodnia i szkarada,

Gdy przy Rycerzach thęrż o woynic gada.

. 6•

N i .  z lą k ł się D ziekan iako mąż żarliwy*

I  rz e k ł;  muszę cię Gaudenty ftrofować,

Czy nie wiesz, że Pan chociasz sprawiedliwy* 

KazaJ Piotrowi m iecz do pochew schować* 

Bo któryż kiedy z. mądrych woyny chciwy* 

Nasza powinność uczyć nie woiowaĆ,

A ty iak Tyran, bez czci, i bez W iary, 

Nieszczęsney woyny rozniecasz pożary*
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A n n ib a l kiedy szedł pod Rzym fkie m ury. 

Chcąc G łow ę Świata 2agrzebać w ruinie, 

Mniey wzrok m iał (łraszny i ule tak ponury, 

Jako Gaudenty gdy w flraszliwey minie, 

Zawołał: pokiź wyrodku natury 

,, N iesław y będ/ies2 Szukał w Marsa synie, 

„  Jeszcześ Się moią sławą nie nasycił *

T o mówiąc nagle Dziekana pochwycił,

Łnecz znalazł odpor, Greckie zapaśnik!

Nigdy się ż  sobą mocniey nie ścierały, 

Pękaią Szafy* (lotki, i (loliki

I dwa gąsiory ż winem się rozla ły,

Na (łraszny hałas wsżyftkie Żakonniki, 

Tłumem się prawie zewsząd pozbiegały, 

L ecz kiedy żaden Wniść nie ośmielony, 

W chodzi Kleofas, Mąż hiediłraszany.
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A  ty tu po eo? puszczając D ziekana, 

Krzyknie nasz Rycerz na nowo zajadły,

Co za bezczelność i złość wyuzdana,

Przemów bo zginiesz, w tym Kleofas żbladł/ 

R z e k ł;  nim mi będzie sroga śmierć zadana,

„  W iedz iakl wyrok na Seymie zapadły.

„ O to  mniey dbaiąc na tWoy upor ftały,

„  Stany bez ciebie będą seymowały,

T 0 rzekłszy wypady ftras^nie przelękniony, 

Ogromnie wrzasnął, i na gwałt zadzwonił, 

Zbiega się mnoitwo ludzi z kaźdey ftrony,

Ten biegł przed owym, ow tamtego gonił, 

Już cały Klasztor ludźmi napełniony,

Przeor by czasu daremnie nie trwonił,

Zeby nasienie nawet niezgod zmazał,

Czarną chorągie\V wywiesić rozkazał,
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ł^ ierw szy Gaudenty pod chorągiew ftawa,

I  wsz^Clkich w zyw a w  Rycerfliie zapasy,

• T y c h z y fk  prow ada, owych wiedzie sław a, 

Powftaią zgiełki, w rzaw y, i hałasy,

Gęfto oiachaiąc ręka wodza żw aw a,

Obciną owey chorągwi kutasy,

A  tak z  motłochu zebrana drużyna,

S«ym owi nawet przygrażać zaczyna,

C z e g ó ż  dobrego spodziewać się można 

Po ladaiako zebraney cholocie,

Zwierzchność naymędrsza, naybardziey oftroinay 

Z  trudnością cugli ukraca niecnocie,

G dzie złych prowadzi wola niepobożna*

Tam trzeba mieczów powyftawiać krocie,

Bo gdzie praw sita , i gdzie oręż błyika,

Tam nigdy zbrodniarz cnoty nie uciflta.
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i  o gdy się dziełe ow Seym iak uśpiony, 

Pozwala rosnąć tey H ydrze dwuchglowy, 

Podźciwi radzą wziąść się do obrony,

L ecz wielu nie chce słuchać rady zdrowy, 

Gdy naglą wieścią ftaje przerażony,

Ze iuź Gaudenty do marszu gotowy,

W  tym ftrach i trwoga kiedy się rozchodzi, 

jeden z Arbitrów nić żnaiomy Wchodzi.

to człek wzięty, znacznego honoru* 

Znaiomy z intryg, szalbierftw, i kabały,

On cnoty nie znal nawet i t  pozoru,

A  przeeieź miał dość maiątku i chwały*

W  R ysiey b y ł szubie ciemnego koloru 

Poftawą zw ierzchnią dosy£ okazały,

G oi to za ieden? i któż to ieft taki? 

Kanonik, Proboszcz, i Pleban troiaki;

http://rcin.org.pl



P I E Ś Ń  S Z Ó S T A .

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



*7

P I E Ś Ń  S S L Z O S T A .

I ^ iu d z ie  z  złym  sercem a w  przem ysł bogaci, 

Trudnych zamiarów z łatw ością  dokażą,

N a  tgubę Kraiu, oszukanie braci;

Z  niebespieczeńftwem życia się narażą,

A  kto ich żyw i, ktcr' im hoyniey płaci,

Pod tego idą rozkazem i flraźą,

|dą na w szyftko złe  zapam iętały,

Ą żeby tylko swegot dokazali*.

E a
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J u l to oftatnie nieszczęście dla cnoty,

Kiedy tak podło przedayne sum nienie,

U żyte do tych intryg i roboty,

W dziew a na siebie świętości odzienie.; 

Zwodniczym gfosem zw oluie chototy,

Przyszłego szczęścia obiecując mienie,

A  takim łotrom gdy los rządy dawa,

Niszczeią ludzkie i natury prawa.

T a k im  jjył Prałat nie dawno wspomniony. 

Którego u żył Gaudenty złośliw y,

Stanął w  pośrzodku gdzie Seyrn zgromadzony, 

Dla tych zamieszek dość był n ieszczęśliw y. 

Tam w mowie pracą Lektorów zrobiony, 

O św iadczył ftraszne powszechności dziwy,

I  rzekł odw ażnie: ” Przewielebne ftany, 

t' , 0 d Gaudentego ieftem tu przysłany.
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j j ^ n a c ie  w y iego wielkość i zaszczyty,

„  On godzien waszych względów z ka id ey miary,

„Podpora waszey R zeczy - Pospolitey,

„  Obrońca swobod wolności i wiary,

„ O n  dogadzaiąc potrzebie nie zbitey,

„  Na dwóch poimi/kach przynosi wam dary,

„  Na iednym piacie kupy złota znaczne, 

f ,N a  drugim sosy i pieczenie smaczne,

iW io sn a  gdy ziemię kwiatem przyodzieie,

Mnożą się trądy, szerszenie i pszczoły,

Pszczoła z czyftego kwiatu miody leie,

Ladaiakiemi szerszeń żyie ziofy,

T o samo się też i w tym Seym ie dzieie,

Rozlączaią się patychmiaft na poły,

Trądy do złota, a zaś do pieczenie 

Roiami ze\ysząd ciągnęły szerszenie.
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JNa tychmiaft pszczoły ulatuią dali,

Niechcąc z prosnemi przeftawać owady, 

Starsi Klasztorni zewsząd się zbiegali,

Chcąc zrobić iakiś porządek biesiady,

Hoyni pieęzenią głodnym szafowali,

Plącąc, 1 żywiąc, mężów dzielney rady*

To gdy się dziele Przeor z Jasney góryą 

tioy/e prowadzi z  sobą mateddry.

^  ielkl tp człow iek w  w oynie i pokpla, 

Swem i talenty dość światu znaiomy,

Qn  pięrwszy pomoc ofiarował w hoiu,

Lecz zam ysł iego nie wszyflkim  wiadom y, 

Nad dobrem mnichów gdy pracował w znoio, 

W ^ lb lą  go mniszki, i dewotek domy, 

Zw łaszcza źe mądry, pobożny, wymowny, 

i  Pęzeor w niieyscu, gdzie obraz cudowny,
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T a  zgraia którą z sobą przyprowadził, 

B yt to Pabkracy stawny Kaznodzieia, 

Jldefoos który zawsze cbytrze radził, 

Jaa co Przeora znal za Dobrodzieia, 

Barnab co trzykroć kap itu łę  zdradził,

M arek co iuź byt tniany za złodzieii,
\

B o kradt spiżarnie w urzędzie szafarza* 

A  nawet m ówią i i  W ota z ołtarza*

^W szyftko iuź w flanacb zmieniło się w  tedy^ 

Staw ny Reginald uriekt do kap lice ,

I  Oyciec Hugo lękaiąc się biedy,

U m ilkł, có głośno śpiew ał wśrzdd świątnice* 

feeszta mniey baczna trw oźliw ey czeredy,

Gasła iakoby przed słońcem  ciemni«©,

A  Oyciec Oyców co iy ie  nadzieią, 

ty s ią c e  masek brąt na się koleią.
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Znaczną maiętność do rządu odbierze,

Za łada fraszkę każdy wszyftko kupi,

W szyftkie urzędy dwor/kie młodzież bierze, 

Ow niegdyś lokay, dziś /karb Paniki łu p i: 

Laufer Archiwum, Stangret domu ftrzeźe. 

S tro i > i ow który wycierał kominy,

Słyną przez nowe i cudowne czyny.

T0 samo w  ten czas u mnichów się działo* 

Ludzie nie znani z osób i nazw iika,

Gdy im sposobu do życia nie ftało,

Rożney fortuny dziwaczne ig rz jik a ,

Z ło ży ły  Mnichów .'polityczne ciało,

Które gdy cnotę z zasługą uciika,

Mądre Lektory Przeory podźciw e,

Legły  ofiarą zemfty nieszczęśliwe.
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t? d y  iuz zasiadła tych hultaióvtr zgraid, 

Grubym Gaudenty odzywa się głosem, 

„B ra c ia  niech w szydkich radość się podwala, 

,, Tryum f z oczami, a nieszczęście z nosem, 

„N ie c h  się Seym  w dydzi i słusznie się kaia; 

,, My się K lasztoru opiekuym y losem;
• i - .

A  gdy wszyftkiemu możemy wydołać,

,, Trzeba Seym  zgubić Kapitułę zwołać;

P is z ę  się na to: rzekł Baruab zdcbwały;

,, Bo któżby nie szedł za rozumnym zdaniem;.

N ie ieden Klasztor, lecż nfcch św iat wie cały, 

, ,  Co ieft Gaudenty swym urzędowaniem^

,,J a  za nim poydę w posłoszeńftwie daty*

„  Jakbym za Boikim miał iść przykazaniem; 

„ C o  każe O yciec' Przeor i Dobrodziey, 

t;W szy ftk o  u czyn ię, wiem kto mi dowodzi; 

i £
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/ » le  zaw ołał M arek zapalczywy,

„  C o i  to zbrodniarze zoftaną bez kary, 

t, Choć LoDgin winien ia nie ieftem mściwy,

„  Lecz gdy on pierwszy zapali! pożary, 

.T rze b a  więc wydać wyrok sprawiedliwy,

„ O t o  tak, krzykn ął srogi A lkantary,

„  Naysprawiedliwszy taki wyrok będzie,

„ K t o  nosem zgrzeszył niech nosa pozbędzie,,

L e ę z  nim to będzie, Jldefons powiada,

„  Trzeba zbrodniarzów wszyflkich pozwoływać, 

„ N a s z a  obronna i naywyższa rada,

„  W szak iu i zupełnie może rozkazyw ać,

„  Niech znaią Mnichy iak Gaudenty włada,

„  W ielebny D yzm as, raczy ich pozywać, 

„ N itc h  ftaną, my co nie możemy błądziło 

fi Potrafiemy ich iiiarawszy. «sądzić.
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3>Ł” iech się Brygidą sprawi z zachwycenia.* 

„  Klara z poselftw a, i Kleofas śmiały,

,, Z kąd braci i sioftr były poróżnienia,

„  Niech M arszałkowa w yzna sekret cały, 

W ychodzą zaraz nowe rozrządzenia,

K tóre Klasztory odbierać musiały,

L e c z  w tym rzecz ftraszna, nowa, niesłychana, 

ę 0ś Gaudentego nie chcą znać zą Pana,

Już nie swą duszą ale obcą żyła,

W  tym przemoc słysząc próżne głupców mowy, 

Batogiem resztę łotrów  rozpędziła,

Z  nieznanych Mnichów Seym  zw oław szy nowy, 

Cudowne na nim rzeczy, ułożyła,

Które przyrzeka w  krotce muza ftawić,

Ą by się św iat mógł uczyć lub zabawić.

G audenty, a Hydra bez głowy,
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